
G A Z E T A  K R A K O W S K A

/

N r

W  N i B D Z i B L ą  D n i a  7

Z  Paryża d. iS- W rześn ia.

R i d  akt  r pod d. 14 t. m.  m.eśc; w so­

bie co n^stąpuie:
“ L is t /  z Mal ty  'donoszą ,  iz Bu.ona- 

parte d. 13 mefkidor ( 1 lipca ) z c a ł ą s w ó i ą  
armia w Alex. iudr i w y l ą d o w a ł .  Gd y  tąjo 
z  o a c i f i c i t a m i  A r a b ó w  pr i t  lacielshie trak. 

ty p o z a u i e r a l ,  udał  s ę  z swemi  ko omoa- 

0 i pr/ez JSil no K. i r o , gdzie ć  5  tbrrmi- 
dor  ( 13 lipca ) na cze'e aiw-i wszedł .  B ę ­

dąc  panem całego niższego Egiptu masze- 

ro wał  daley  - “
T r ż  same listy do n os zą ,  iż flotta na 

s t a  po d  a e m r a i e i a  B r u c y s ,  stoiaca na k o ­
t w i c y  przy  brzegach Beguieres i z a b i e r a ­

jąc a  się do po wr ot u  do F r a n c y i ,  od A n ­
g ielskie/ flotty , pr ze w yż sz a j ą ca  ąąszą tak 

vr l iczbie , iako też w wielkości  o k r ę t o w ,  

a ttak ow ana  by ła .  _  Z o b y d w o c b  s t r o u b v -  

ł a  straszna b i t w a ,  iakiey namieszcae histo- 

f y a  nie w y s t a w i a  p r z y k ł a d u . —. W c z a t i e  
r o z p r a w y  spal i ł  się admiralski  okręit,  a 
d w a  lub t rz y  inne utonęły .  Wj<-le o k r ę ­

tów tak Francuzkich  iak Angielskich ,poz­

g o .
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baw io ne  masztów r ozb i ły  sję obrzegi .  Ia-  

dc i eszcze Francuzkie okręty opuszczone  

ca ł k i e m ,  zosta ły  się na placu b o i u ,  o k t ó ­
rych U ś ' s i ę  o b a w i a m y .  „

Nasze okręty  ( m ó w i  p r z e d w c z o r a j ­
sz y  p r zy ja c i e l 'u s t aw  o t e j  b i t w i e )  b y ł y  

na sa m ry  przestrzeni  portu a i t a k o w a n e  i  

tam zaraz  pominęły. O b a w i a m y  się b a r ­

d z o ,  a b y  t?  nieszczęś liwe zdarzea ie  , ‘ kto  
re. rest aż  nadto pewne , nie oddal i ło  
wszelkich nadziei  pokotu.  M a m y  wi e lk ie  

p o w o d y  do wie i zenia  iż  przydz ie  do w o j -

n j • . i ■
W c z o r a y s z y  prży .ac ie l  U st a w  mieści

/
w  sobie co nastepuie:

“  Okręt  Wi llbelm T e l l ,  n a l e ż ą c y  do  

Rot  te admirał*. Brueys,  która od A n g l i k ó w  

pobi tą zosta ła ,  p r z y w i ó z ł  nay| ierwsz j  : tę  

srrutuą wiadomość  do M a l t y ,  Qki.et t sn 

ni tmogąc nic przec iw nie ró wn e j  zrobić  

Sile umknął  do Mal ty ,  Inny jeszcze o k i ę t  
uszedł  nieprzyjacielskiego ś c ig a n i a ,  a le  

nie w i e m y  gdz ie  za w i t a ł -  P e w n a  jest nie
, .1 i ®  U P t i f  * ‘

sz cz ę śc i e m , ^e admira i  Br ue ys  z wielu zim-

W orzea^łym Nr-c gaząty pod artykułem -z Krakowa poprawia się omyłka : zam.asl KizytanOW. 
"  f byći powinno Krzyżanowski Adam t sdinaćy w naukach i obyczaiaęh a klany IV.
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feocniteaai off i cyerami  zginął.  S z cz e g u ł y  , 

krore powol i  o tym nieszczęś l iwym zda- 
rżeniu o d b i t r am y , '  nie są bardzo pocie- 
s z a i  *ce ; i e d m k  wszystkie się w t ym  zga- 

dz i \ r te  ofFLyer o wie marynarki  i mayt  
k o w i ? ,  dali n a d z w y c z a y n e y  waleczności  

s w e y  d o w o d y .  Muzna  ich z w y c i ę ż y ć  
z w ła s zc z a  przewyższ»i»eą  si łą i sposoba­

m i ,  ale ich poniżyć n i em o żn a.  Zr es ztą  

ta st rata,  ile każdemu dobremu F r a n c u ­
z o w i  bolesna bydź  m u s i , będzie po czyści,  
pr te z  cokoaanie w y p r a w y  z Egiptu do In- 
d y o w  , która się zapewne  u d a ,  wynadgro-  

dzona.  B i tw a  ta zaszła  niedaleko Alexan-  
dry i  i nie b y ł a b y  do skutku p r z y s i ł a , g d y ­
b y  Kroi Neapol itański  nie b y ł  Aogie lskjey 

tlocie da ł  przytułku  i po zw ol i ł  iey się w  

ż y w n o ś ć  opatrzyć ,  “

O fo r m ie  Rządu E gipskiego ■ (z Savarego).

E g :pt z o w i e  się prow iuc yą  T u r e c k ą ,  
l e cz  w samey istocie iest pa ńs tw em  ma- 

narchirzno • arystokratyczno  w ó : ; n n y m  , 
g l j ż b e i o w i e ,  to iest rządzcy  3o prowin- 
c y o w ,  maią  ca łą  wła dzę  w ręku swoich  i 

u a i " i j  przez w ła sn yc h  braci M -m lukovb 
p o w a g ę  sw oią  urn am i , c .  Sułtan utizy  

muie w l, ' iuwdz.e iednego baszę w mieście 

g ł ó w n y m  K-tirze , lecz, tei nic ęie może 
r o z ka z a ć  , aż  w ten czrs  chyba  kiedy z  

y e y s k u m  pr zy y dz ie .  24 zo a cz u ie y sz y -h  
bei  w  sk łada  n d ę  na wz or  d y w a n u ,  k t ó ­

ry  ruzdaie roz kaz y  baś^y,  a ten w irnie 

Suit«‘na te w y k o n y w a ,  W s z y s c y  prawie
be ' ow ie  sa Mameltlkarni , nazwisko dane

•  7 -

» w o t a - o * t m  1 ni -wofi  ctirz ś d a o.  m , k ó-

szczupła l iczba cudz02ieaącow siaie sic "pi­
nami całego krai i i ,  należy w dziejach w y ­

szukiwać .  Egipt  zostaw z ł  od ś tzodha  
wi eku  6go do wieku 13 poo w ła dz a  A r a ­

b ó w ,  i sk ładał  c?ęść wielkiego państwa  
K a l i fó w ,  którzy  nim pizez w ; z y r o w ,  cz - i 

wic e  królów w  inrenftl swoim ffząTłili. 
r. 932 M c a z  z famili i  ka l i fów F a ły  m ew ,  

król  zachodoich br zeg ów  A fr y k i  zdo by ł  

Egip*,  i stol'cę swoią w nim z a  oż ł  Na­
s tępcy lego panowal i  sjg do roku 1198 w  

któ-ym Saladyn s ła wn y  w d z i d a c h  krucy- 

a t y ,  n o w ą  tamże dyn astyą  za ł oży ł .  P o i  

nastąpcatni  iego , k tórzy  m narchictnie 
panowal i  , Eg iot  u pa dły  zn o wu  k^i tn. , ć  

zaczą ł .  W  r. 1250 nadmorscy  M^nieluko- 
v ie nazwiskiem B a b i r y c c y  zam ord ow al i  
ostatniego monarchę z tey famili i  n a z w i s ­

kiem T y r a o  Schah.  Z tym z a k o ń c z y ło  się 

panowanie  monarchów o a d E g i p i e m ,  i o d ­
tąd zaw s ze  od o bc yc h  b y ł  rządzonym.  
M a a i e ' u k o w i e  utwor zy l i  formę rządu a r y ­
stokratyczną.  Znacznieysi  z pomięd zy  

nich wybie ra ią  sobie naczelnika z nada,- 

niem mu w.elkiey w ł a d z y ,  lecz krótkie 
lub długie p3nowt uie iego zawis ło  od z a ­

let iego o s o b i s ' y c h ,  a potomkowie  nie nap, 
g j  po B>m dz iedz iczyć  , ieżeli  zdatnosej  
w y r a ź o e y  nie okazują.  Wśr zod ku  wieką  

14 Manielukowie C y rs a sc y  , wypar l i  1 E. 
giptu Mawe,'.uLpw Baharitskiah , za t . z y *  

m a w s t y  i t formę rzą du ,  i pudb Ii Egipt  
aż  do 1. 1517,  w którym go cesarz T u r e ­

cki Śc li i rdopanował .  _  Nazw isko  M a m ł Uy

ko * '  dane i*st nospolicie t v m  d i i e t u m .
. : .'c. [ f . z  - . - z, /
k tó i s  u n lęzione on kn p cow  lub rozboyni-

ko w i  t jeorg  j, Cy rk af s y i  i Natoji* w

Konstantynopolu lub Kairze na publicz-

jrzy ost -ią achb 1 n ljP(% am f , s p c t wm 5to 

pn anii od prost go ż o ł  f t n d  , i i  na do-

.1 yn- 'ść b is s 1 wy ni-sieni .  Początku  _rym.targp są sprztdztr  ane. - Bogacze- -Egi- 

,tjg,k tbl iwszey formy rządu , przez którą- psoy zak up iws zy  icfc w y c n o w n i ą ,  a pptyor
. * '•i---- i. :
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w dostojeństwach sw ci cb  d z i e d u c a o i  i<h 
czynią  T o C y  to cudzoziemcy  mogą b y d ź  

t y lk o  beianai , a podług praw a Syn beia 
nie m oże  po n:m rv .godm ś: i następować.  

Z ^ y c / a y n i e  iest on tylko ż o łn ie r ze m ,  a 
d y w a n  znaczny mu przychód Daznacra.  

W s z y s c y  więc  M a m e l u k o u i e  z chr .cś  i n 

pochodzą.  Fo zaku pieniu ich , każą  im 
przyi .  ć/rt;  chometańzką w i a r ę ,  a potym 

uczą  ich p o T u r e c k u  i Arabsku.  Skoro  sie 
nauczą cz y i  ć i pisać zgtębiają dopiero 

mąd.-c-ść sikoranu.  Machometania  , który 
doskooale  poznał  te k s i i ż k ę ,  wie w s z y s t ­

ko co Re-gu i ludziom winien , a  ze tym  
może wszy stkie c y w d o e ,  w r i  one i  d u c h o ­
wo '  god; oyei poęiadać.  Uczą także mło­

dych  M»'ne;ukow robić d z i da m i ,  szablą i 
brc ui.ą. LUtawnie i h ćw ic zą  w obrotach 
w c y s k o w y c h  , aby się raucz y l i  200sić g o ­

rące k i m a ,  * p r z y z w y c z a i a ć  do pragnie­

nia w p c ś  z.;d ste| ow piaszczystych,  Frzez 
takow e nieustanne ćw iczenia  p a b y w a ią  

trer^ł-go zdroiria  i niepokonanego męt-,  

tw a  ; niczego im więc w tey  mierzę nie 

b e k n i e ,  iak ty lko  taktyki  Europay sl^iey, 
któ/ey wcal e  nie z o a i ą ,  równie jak obcho 
dzenia się z a r t y l b r y ą .  G d y  przyGhoćzą  

do l s t  18 na ów  czas  do usług beioty tą  

przypuszczooemi .  Idą potym aa urzędy*,  

a gdy  postąpią oa dos lo yne ść  ka sz t f p w  
(■komin udantow mi.-st) wolno iuż im iest 
z a k u p y w a ć  M z m e l u k o w .  Z stopnia tego 

maią tylko  krok. iedtn  do godności be i o w ,  

przez co sta ia  się w d a l sz y m  czas ie  człon,  

kauii  d y w a n u ,  « z y 1 i rady.- G d y  Sułtan 

Se i;ii o p a n o w a ł  Egipt  , stajr^ł, się dla u- 

t rzymania  tey .w ażney  zd o b y e z y  po zys ka ć  

sobit  JVJ^m«luków. Z a c h o w a ł  więc wc oł o  
ś c l  formę ich rządu , i nadał  im wielkie 

przywt lete.  Na  mo y  trakfatu w tey  mie-

>1 ) (
rze z a w a r t e g o ,  beiowie m ogą  baszę p l i f *  

sianego od Suł 'ana , a naruszającego ich 

prawa , zawiesić  w sprawo wa niu  tego d o ­

s t o j n o ś c i ,  i skargi  swoie zanieść przec iw 

niemu do P o r t y .  Pod ług  teg< ż traktatu 
be iowie  płacić  powinni  Suł tanowi  co t ok  
560,000 aslaniow,  która summa w czasie do 

8 >0,000 asiaoio w (600,000) t a ’ar: j o d d e r i o n ą  

b- ł i ,  ale beiow i* i i *  p o s j ł  ią do Kons- 
t ntr nopola  i p o ł o w y  tey s u m n y  , k ład a*  

wielkie wy datk i  na utrzymanie kana łów i 
for tec,  Fowiani  także dostarczyć  6 0,000 

korcy pszenicy i 400,000 korcy  ięczmieoi# 

do m aga zyn ów  Porty.  B a d t o  56' .,000 a s­

l a n i o w ,  na utrzymanie grobu M ach om et s  

w M e d y n i e ,  i meczetu w M th a .  Pod t ł -  

kiemi to warunkami  nadana by ła  beit  mv 

nieograniczona w ł a d z a  nad mieszkańcami  
Egiptu.  Beiowie znaią dobrze zyski  s w e ­

go położenia i um/eią z niego korz yst ać .  

Basza  poty tylko  utrzymuie się na s w oi ey  
dostoyności ,  poki  dogadza  ich chęciom* 

-J* żeli  chce o b s t a w a ć  za mieszkańcami* 

E g i p t u ,  zaraz w y g n a n y m  iest z kraiu od 

r ady  beiow, ci maią cafą siłę z b r o t n ą  w  
ręku swoich , a lud biedBy zupełnie od ieb 

k.ąprjsu za leży.  Jak ty lko  n o w y  basza 
p r z y b y w a  do Alexan dry i  , zaraz  ki lku 

chytrych  beiow staraią się zm i a rk o w a ć  

sposob i fgo myślenia , i w y b a d a ć  iahie z  
sobą  pr zyw ió z ł  rozkaz . . Jeżeli  przec iwne  
ich ż y c z e n i o m ,  w y s y ł a i ą  zaraz  gońca 
d yw an u  Eg ip sk ie g o ,  a  ten rozkaznie h asz y  

z Kraiu w y i e i b a ć .  P o c t y m p i s z ą  do S u ł ­

t an a ,  iż s o w y  gubernator p r z y b y ł  z  Za- 

i miarami wcale nte przy iaznemi , które ła- 
, t w o  pomiędzy  wit-rnemi p-oddanemi f«- 

kęwz zdz ia łać  m o g ą ;  żą d ai ą  p r zy i y m  ®by 

b y ł  odw oł a ny m ,  co  też nigdy im nie iest od-- 

mowione.  Jeżeli ząśprz)irietyijn,ł>y wa  a *  dt*



czas z wie lką  uroczystości  i w  dyw ani e  

iest ins ta lowanym.  W s z a k ż e  godność ie- 

go może  się tak dobrze iak wygnaniem na­

z w a ć .  N i i  wolna mu iest rułż)  ć się z p a ­

łacu sw eg o  bez  pozwolenia  Schecuti  Bel* 

leda , i w pośrzod okaza łośc i  iaka go o t a ­
c z a ,  zostais  p r a w d z i w y m  więźniem sianu. 
D o c h o d y  icgo pochodzące z cła w Sue z i 

z  t o w a r o w ,  które przez morze czerwone  

by  waia przy  wożone , wy nos zą  do 700, 0 00 

talerów; lecz za u rym nie ysz em  poro źr ie  
c iem z b e i a m i , zaraz ze wstydem iest o 

des łanym i we  24 godzin musi stanać w  

porc ie  K a i r u ,  gdzie oczekuie dalszych  ioz- 
k a zo w  z Konstantyna poD,

Z  P aryża d, i'g. W rześnia.

Nie s zc zę ś l iw y  wy pa de k  morshiey bi* 

t w y  między  tlottą admirała  Bruey* i admi ­

ra ła  Nelson,  iest b . e s t e t y , aż nadto p e w ­

n y ;  zasz ła  ona w bl iskości  A l e x a n d r y i ,  

izie nasza  dotlą na ko lf icy stała.  A n­

g ielska liotta by ła  daleko m o c n i e j sz a  od 
n a s z e j .  B twa  b y ł a  nad»r k r w a w a :  A d ­

mi ra ł  3 ru ey s  i wiele innych m ężoych  offi- 

c y e r o w  poległo w n i e y ,  Większa  część o- 

kr ęt ów  są spalone,  zafopiooę  lub rozbite.  

Okręt  Wdlby lm T e l l ,  k tórym kontra ad* 
njirął  y i l l a u e u v e  k o m m en de io w z ł  i inny 

którego imienia nie wiemy p r z y b y ły  do 

M a l t y  D w a  te o k r ę t y ,  ile dotąd w i e m y ,  

uszły: ,  i edynie  n.eprzyiacielowi .  W i a d o ­

m o ś ć  ta  spra wi ł a  tu powszechne  w r a ż e ­

n i e ,  i n.e Dez p r z y c z y n y  obawiuią  s i e . 

i z  to nieszczęś l iwe zdarzenie oddali  n a ­
dzieje pokoiu.

B y  w s z y  reprezentant T&l l ien ,  z j ene­
ra łem Lan us  i Chateau • Regnaud są od 

Buona parte go  do  Konstantynopola  w y s ł a  

n i ,  dla  usp okoier ia  W .  Sułtana o przy  b y .  

ciu F ra n c u z ó w  do  E g i p t u ,  i dla p o n o w i e­

nia mu z a n e w r i e D i a , iż r reczTosp oHu  

F ra n cu zk a  aaieką  iest od n i ep rz y j a c i e l ­

skich zam iar ów  przec iw F o r c i e ,  d a w n e y  
s w e y  sprzymieraeńce.

Bu ona par ie  w y s z e d ł  *iuż z sw oią  a r ­
mią z Kairu.  Pragniemy bardzo a b y ,  ie- 

go  w y p r a w a  udała  się sz częś l iw ie  przec iw 
Anglikom do wschodnich I c d y y .

Francuzki  z b r o j n y  ckręt  le Neptune 
idący z w o j s k i e m  z w y s p y  Fra oc uzk ie y  00 

B o r d e i u x ,  zusta ł  po u p o r c z y w e j  walet  
od Augielskiey sza lupy wzi ęty .

P rzy  H a w r  po kaz a ł  się nie dawno z 

p o k o i o w ą  banderą Angielski  okręt. F r a n ­

cuzki  i :den off i cyer  udał  się do niego , 

pr zy w i o s ł  od niego pakist  i o d w i e s i  mu 
odpowiedź.

N a  w c z o r a j s z e j  sefsyi  rady  500 pr o­

p o no w a ł  B r i o t , pos ia nuw ito ie  korr.mif-yi 

1 7  cz io n ko w  do pr op ono wa nia  po tr z e­

bnych u s t a w i  ś^zodkow,  gdy  d y r e k t o r y m  
doniesie,  iż m s z e  s p o k o j n e  negocy  teye niu 
przy me sły  pożądanego  skutku.

S t e f  dy w i z y y u y  S a w a r y  , który Fran  
cuzkie w o y s k a  w I r l a n d i i  w y s a d z i ł ,  p o ­

w ró c i ł  z sw pi ą  m iłą eskadrą  szc i ęś l iw .e  

do Bo rdeaux.  W sp om  iuuy  czet zabr a ł  

Angielski  garnizon w K i l i a l a  w  niew olą i 

d-ó F r a n c j i  go p r zy w i o s ł .  P isa ł  do mini  
stra w o / n y  , iż nim on się od Irlandzkich 

brzegów o dd a l i ł ,  p r z y ł ą c z y ł o  się iuż by ł o  

15OC Irlai  dczykow'  do F . a u c u z o w ,  i sp o­

dz iewal i  s ię ,  że ich w krotce  de 20,000 

pr z y b ę d z i e ,  k t ó r z y  się iuz w pcbLskośc i  
o.ch z t a y d o w  .c mieli.  ( L t a  w i a d o m e ,  

i i  w y p r a w a  ta  z a k o ń c z y ła  się na z a o r a ­

niu w y l ą d o w a n y c h  tam F ra n c u zó w . )

K o r s a r z  !• H u  z E o r d e a u x  z a b r a ł  m i ę ­

d z y  i n n e n u  A n g i e l s k i  o k r ę t  l a  i b r e t a g a e .
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fetory > Benąalu p ł y n ą ' ,  ł j d o w n y  cukrem, wie lk iey  wagi  rzeczy.  P.  Pił t  p o i e c b a ł  dla 
iodyktem & ;  na 3 mili. wartości .  tego do Waimer.

W  Antwerpi i  i Ostendzie zafeładaią Lord ć o r a w a l  śs, iak t y l ko  Fran cuz i

Szkoły żeglugi.  _  D. 13 września przy  Bou broń z łoży l i  powroei t  zaraz  do DobliEra 

logne tsk wie lka  na mor: u  po ww Jł a  bu Na  tir. cl ze b y ł  wszęd z ie ,  g ' z r e  go t y lk o  
r z a , że iey  nayita^si  ludzie nie parnię poznano,  zraóosnemi o kr z yk am i  wi tany .  

K ią .  Lud wszędz ie mu okazuie  rr,ilość 1 usoa-

Znany  D r m i o i k  Al l i er ,  który dopo- lentowaaie z iego urzędowania,  Do  Dubl  • 
sraga ł  zamachom naszych nieprzy jac ió ł  w  Da p r z y b y ł  d. 12 inkogatto . unikaiąe wszel  

o łu dp iow ey  Francyi  . iest aresztowany,  kich uroczystości  i nawet  i l lumiuacyi  z&-

Znalez iono wiele po de yrz ao ych  przy 

pa pie rów  i nawet  instrukcye.
Dl a  pomnożenie duchodo w t it teys-yc  

szpitalow po więks zono  oy ł óty  od roiesa 

wina  &c .
P r z e t a r z  narodo wy ch óobr  została ; 

piekcoiemi wyjątkami  do d. i  Nivose za 

wieszona.
S ł y c h a ć ,  iż Scrbelloni  iest ambafsa 

dorem Cy?a1p>nskim w P aryżu  m ia n ow a ­

ny  , a Y iscont i  idzie w  takim samem c h a ­

rakterze do Rzym u,
R ad a  500 postanowi ła  w A n t » e r p ;j ,  

Ost end zie ,  B r u j t l l i , L e w a m i , G a n d a w i e ,  

M o n s ,  D o m i k ,  Luxemburgu  i w N„mur-  
handlowe t rybun ały .

Z  Londynu d. 18. W rześn ia, 

Zachodnich  l u d y y  kupiecka  f l o t ta , 

którą w i i t r  ro z rz u c i ł ,  Stanęła w większey  

części  sz częś l iw ie  w D u n a c h , a reszta sp o ­
d z i e w a m y  się i i  także nadeygdzie.  Na  t e j  
f l o c i e j p r z y b y ł  Pkjhcgru i wiele innych do 

Kaienny w y p r o w a d z n y t h  F ra n cu zó w .  Z  

K a ienny  uciekli  do Detnerara ,  z tamtąd  u- 

dali  się do  M a r t y n i k i , gdzie Barlhe lemy 

zo z i a ł ,  a  reszta P ic h eg r u ,  A u b r y , . D e l a -  

r u e ,  C o l l o t ,  F a m e l ,  d ’.Estonville & c .  przy  

by l i  d o  Angl . i .  Pichegru ż y c z y  sobie b a r ­

dzo  i  P  Pśtt m ó w i ć ,  dla  udzieie&ią ma

im k a z a ł ,  którą mi tsz ka ńc y  na iego p r z y t y ­

cie z robić chcieli,
Na  trzech jenera łów bunto w.rikow 

Roac b  , Ta l in g  i B l a k e ,  k tóry ch  zabrano  
i do Dub ina p r z y p r o w a d z o n o ,  będziesą'd 

z ło żo ny .  tułsowTi ik  Flunket nte znayu o-  

y  ął  się przy F r a n c u z a c h ,  ow sz em  przed 

14 dcian i poddał  się dobrowolnie bisku­

p o w i  Elphin.  — L or d  Cornwal li s wyaafl  
o d e z w ę  do teszty bu nt o wn ikó w,  k t ó r z y  

się z. f r a n c u z a m i  łączy l i  1 broń od nicn 

pr zy j ę l i ,  żeby się w przeciągu 30 d ,  pod- 

dali  i dobrowolnie  broń z ł o ż y l i , ieżel i  

ctrrą. o t r z y m a ć  królewskie  przebaczenie .  

Od przebaczenia tego i tdn ak  w y ł ą c z a  
wszystkich  oflflcyerow,

Jenerał  H u w b e r t , który przed  rewo- 

lucyą  w regimencie Sz w a y ca r sk im  B e m a ,  

feldfebretn b y d ź  nsiał ,  będzie na sto w o 

honoru,  iak s łychać  do F t a n c y i  odes łany.  

_  Francuz i  rozdęli  3000 b roi,i między kra-  
ioWych m i e s z k a ń c ó w ,  ale m ało  ich znią  
do n i :h  powr oc i ło .  Jeńcy F^uncuzcy b ę ­

dą do Plirnut pod okryc iem 1 fregat ty  na 

8 okrętach oderłanh

Jenerał  L a k e  powróc ił  iuż do D u b l i ­

na nazad.  Spokoyność zac zena  zn o w u  w  

Ir landyi  za ia śn ia ć ,  chociaż jepzcze w  nte- 

k t or y ct  dystryktami zam ies iąnie  panuie.
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Frao c i izcy  jenerałowie f łumbert  i Sara,  i i  strażami  , ko lómoa Francuzka , która l i ­
sa w  zamku Dubl ińskim osadzeni.  Lord  
C o rn w a l b s  roz ma wi a ł -z  p ierwszym.  Fran- 

cu zc y  off ieyerowie bardzo sa d o b r . e  ubra- 
B i , ale żo łnierze zle i z n i e w i d ą  w / l ą d o ­

w a l i  armat.
P r z y b y ł y  z wschodnich Indyy  kuryer  

p r z y w i o s ł  w iedoroo^.ć,'  że T y p p o  Suib 
sp> koyoie  się zacho wu  e. Rezydent  In 

d iys t - i -y  kompanii  P. T o o k e  dono-i  przez 
t g o l  ku ry e i a  pod d. 10 sierpr . i i ,  żeBuo-  

naparte o p a n o w . ł  Rozette i D i m i e l t e , ie- 

dnak nie b t z  s t rat y ,  g dyż  Ar ab ow ie  i Ma 

Btelucy opierali  się iemu. Nelsona flotta 

w y no s i  teraz 22 lin: okr.  tow i 12 armst.
Z  B a zy le i d. 14. W rześn ia . 

ó l o  są niektóre szczeguły  w z g l ę d fm  

ostatnich w y p a d k ó w  zas z łych  ij- kantonie 

Unde wald-n:
’ ’  [)y rektoryat  Helwecki  pisał  list do 

ipstu gentow w celu zachęcenia i r h ,  aby u. 

przędz ć  ni szczęścia , któremj zagrożeni 

b y l i ,  p r i ez  wykonanie p z y d ę g i  na no wą  
kofl stytucya.  L i t  ten bez otworzenia  go

* , Si c _ ^
nazad odesłany zos ta ł ,  i mieszkańcy trwa- 

iąc  w swoim uporze ws zy st l re  potrzebre 

c z  nil 1 rozrządzenia do dzielnego odporu ; 
pod karą  nawet  śmierci  zabronione m ó w i ć  

ó  kapi tu lac j i .  Dnia 2 zasz ły  iuż małe u 
tarczki  między  insurgentami 1 Francuzami .  
Posterunki  Francuzkie zbl i ż - lace  się do je 

aiora Lucemeńskiego p z».z górali  w y s i i z e  
lane zostały;  barka  iedoa F ra n cu .ka  cb rą  

ca do l id u  przybić  , l edwie że zatopioną  

nie została  od a r t y l l er y i ,  którą  in^Urgencii 

na w z g ó r k u  osadz i l i ,  f  zos taw sz y  mocno 

uszkodzoną  spieszno do  Lucern powróc ić  
musiała.  D - j a  4 w o y sk a  Francuzkie  ze  
ws zys tk ich  stron pr ży b l i ża ły  się'  i  ki lka 

m»łych by ło  utareżek." Dnia f  Ho w e  zno- 

w *  zasety  utarczki  m ię dz y  przedniemi

dała się przez Oberland dla w z i ę d a  ty lu  
insurgentom przysz ła  tegoż dnia aż  óo 

gory  Brunig,  ó d d z i d a Jącey kanton Under- 
walden od kantonu Berneńskiego;  ditia 6 
o p an o w a ła  gore tę , żadnego nledoświad- 

c z y w s z y  oporu , i p r zy by ła  do Langf-rn, 
Dnia 8 jenerał  kr-mnnenderuiący Schauen- 

bourg na n o w o  w e z w a ć  Katał  in su rg mt o w 

do poddania s ię ,  we zwanie  to żadnego bie 

bdnidsłu skutku.  Dnia 9 o&ulny nastąpi ł  
a11ak ", tak od strony jezicra , inko trż ze 

wszystkich prawie okol ic  Nic wy rownt .ć  nie 

może od w ad ze  z iaką się iusurgenci broni­

li i chociaż ze wszystkich  stron otoczeni ,  
bronili  się izdnak w o j s k o m  bitnym i k t ó ­
rych wszelkie poruszenia dobrze i zręcznie 

ułożone b y ł y ,  Francuzi  2 wielką tiudno- 

ścią > stratą dostali się na wierzchołek g ó ­

ry,  gd/ie część iedna insuigentow cofnęła 
się b y ł - .  K d o r o n a ,  k ó/a udała się pro- 

sio jeziorem do Stanz trzy razy odpartą 

z a s t a ł a ,  lecz nakoniec zw y c ię ż y  wszy  
wszy stkie przeszkody  dos ta l i  się do i f ia-  
Śta trgo , gdzie no w ą  stoczyć musiała bj. 

t w ę ;  insu genc i ,  którzy do kościoła i n :e-‘ 

k tórych d oi r ow  schronili się byii  , nay- 
mocnieyszy czynil i  opor  ; kobieiy  nawet  

tyło co 1 męszczyzni  o k a z e ł y  męstwa  ; 

większa ich część w tym zdarzeniu z g in ę­
ł a .  Miasto  Stanz całkiem i r a b o w a o e  a 

potym zapalone z ustało. M ie s ik a ńc y  k a n ­

tonu S c h w u z  posłali  posi łki  kantonowi  

Underwalden i F i a n c u . i  ieden ich sz tan­
dar zabrali .

Z  B a z y le i d, 15. W rześn ia.

' C ia ło  p r a w o d a w c z e  Helweckie  pasta- 

noTMło, że dnia 20 b. ta. ostataią s w oi ą  

se fsrą odprawi  w A r a u , a  d o  upłynienia 

pe.yir.  dni 15 p i erwszą  w Lucernie.
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z lyćh  parsf iy nic nie spalono.  Jeoeraloy 

adiutant  Lauer  d/isiay z 4 b r u l i o n a m i  

p r z y b y ł  do Eiasideln;  iutro d a l - y  ' d o

Dyrektory&t  Helwecki  , k a z a ł  wyli  

c z y ć  pref  k towi  w Lucern summę 30 t y ­

sięcy 1 wrow dla wspomożenia  kobiet  i 
dzieci  insurgeotow w  kontonie Underwal-  

den. Oto iest list iego pisany do jenerała 
Scbaueiibourg o dp ow ia da ią cy  na list t rgo  

j ene ra ła ,  który pod dniem 9 do niego p i ­

sał.
Z  A r a u  d. 10. W rześnia.

”  D y re kt or yat  uwiado miou y  zosta ł  o 

odniesionych przez Ciebie s i d  iusur^enta- 

m i  k o r z y ś c i a c h .  Można  ich by ło  sp odz ie ­
w a ć  się  po dzielności  twoich śrzodkow i 

walecznos'ci  armii.  D y r e k t o r y a t  boicie 

gorzko  wraz z tobą,  t e  fanatyzm i zdradli  

we podbudzania  cudzoziemca  nieszczęścia 
tak w i e l k i e  koniecznemi uczyniły .  G ty z 
ostatni h rapportow okazało  s i ę ,  że dy 

s t r y k u  Scbwitz  i Kinsiedeln wspiera ły  in- 
• urgentow. Dyr ekt ory at  prosi cię i szcze 

a by ś  d y s t r A j ś a  te rozbroić kazał .  T en  

sam ś rzotiek mógłby  stać się u żyteczn ym 
wzgl ęd em  pirs f iy  dystryktu Artb , w  k t ó ­
rych  okaza ły  s ę  poru sz en ia ,  a  tych pr e­
fekt  n a r o d o w y  aaóźby  mógł  listę. 

Pozdrowienie i braterstwo.

Kasłępuią  p o d p isy .

O 1 o są inne pi3ma , które ogłoszone 
Zost ł y :

W y p is  z listu jen era ła  Śchauenbourg do 
d yrek to rya lu  Hetwcckiego pod  dniem  2 5 ,  

f  u s t iJor  ( d  u .  w rze śn ia )
K o w n o  z wa mi  czuie s m u t D e  skutki 

i tk ie  spro wa dzi ł  ś lepy opor buntowników 

kiorvcl i  po db i l i śmy,  i a by  nie przycho- 

i łVć (Pięcey do tey smutń.-v konieczności,  
ka/ał-rn rozrut  ć w k»ntcn'e S c h w i t z  wiel ­

k i  ii i i ję • d u w  to przy i iC ozo v< b.  Z i y -  

Biuiemy Bcckenried i B u o c b s ; w  p icrwszey

Syhwitz  podroż swoią  obroci.

L is t  drugi pod tym że samem dniem,

Z ukontentowaniem bez wątpienia d o ­

wiecie się,  iż insurgenci dystryktu Staote 

poddaią się i broń s w c i ą  składaią.  R o z ­
kaza łem ko mm eodantowi  w Stantz w y d a ­

w a ć  codziennie mieszkańcom tey m a ł s y  o- 

ko licy  1200 r a c y y  chleba i mięsa.  ' K a z a ­
łem po ch w y t ać  k r o w y ,  które się r o z b i e ­
g ł y ,  dla oddania ich mieszkańcom;  k a z a ­

łem nienaruszeuie za cho wa ć  małą część  

zboża  , soli i innych ży w n o śc i  która p o z o ­
stała.  Jutro wniydz iemy do Schwitz ,  p r z y ­
rzekam w a m  zupełae  rozbrojenie tego 

b y w s z e g o  kantemu. Ś w ie żo  -utiebratem 

poddanie się A ’for t ,  za  kanton Uri. Mat *  
po w o dy  do wierzenia iż ostatek moich 

działań nkończy  się bez w yl an ia  kr wi  tak 

z iedney iak z d ru g ie j  strony.
P o d p i s a n o : śchauenbourg.

Inny lis t  je n er a ła  Śchauenbourg do d y  
rek tory a tu H elw eckiego  , dnia i& .fr u c -  

tidor (d , 12, w rześnia )

Spieszę się z  doniesieniem w a m ,  że  

kolomna jeneralnego adiudanta Lauer  w e ­

szła dzisiay  do Schwitz .  T a  parafia r ó w ­
nie iak wszystk ie iane w y s z ł y  oraz  i  swe-  

mi municypainemi  urzęd i ik am i  i pasterza­

mi przed w o y s k t  nas e. Wsz ęd z ie  spo .  

koyn ość  i porządek pa no wa ły .  Przys tą ­
piono do rozbroienia i broń przez Brenn-^a 

do Lucern przewiezioną  z o s t a l i .  Jutro 

wy sz lę  do Arbourg  4 o > o b y , które o ns-  
c z e l n i c t - o  c t v f i  podbudzanie iniurrekcyi  

są posą dzo ne,  zleci łem kominsndentowi
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xiy  n a j w y ż s z e g o  swego  kap łan a  wy gna l iw Ar bo ur g  sł rzedz dobrze tych ludki : da- 

i  j f  im żywność  żołnierską.
Z  B ry n  d. 3, P aźd ziern ika ,

Po tw ie rd za  s i ę , że br  sza Belgradzki  
W e z y r ,  Mus taf a ,  drug-m iest tomem Pa- 

sman O g l u ; a 'e  ieszcze żadnego nieprzyia- 

cielskiego kroku nie u c z y o i i . _  W  listsch 

Z Konstantynopola pod dniem 10 Września  
odbiera my kopią w ła sn ą  ręką pisanego 
bi l lr tu przez W .  Sułtana do d yw an u (Hat- 

Scher i f )  pod d.  1 W r z e ś n i a ,  który tu co 

d o  s ł c w a  przy tac za my.

”  Z a n z  od w e z w ą m a  M i h n e '  baszy  

n a  urżąd W .  W e r y r a , z a w s z e  b y ł y  mu 

d aw an e  roz kaz y  do obracania  staranności  
sw e y  do postzu ieniaOlto incńskich  państw 

w  stanic obrony  i nie spuszczania z  oka  

z  iak e y k o l w i e i  bą< ź struny r ie pr z y ia c i e l - 

i k i e y  napaśc i.  Wsze laRo on t  p o w o d o w  

Swego ł a k o m s t w a ,  na s n o y  ty lko  wła sn y  

interes mai iC baczno ść ,  tak się daleko nie 
w iadomem o z ł y c h  r a m o l a c h  Świń  by- 
d lęco niewiernych  F ra n cu zó w  o k a z a ł  , iż 

nie ostrzegł  o tym  za w c za su  Egipskich  
m ie sz ka ń có w.  M G d y  nieszczęś l iwa  ztam- 

t r d  w ia do m oś ć ,  O ł a s z ł r m  tym przed m i e ­

siącem smutnym z d a r z e n i u ,  do raszego  
Cesarskiego ucha d o s . ł j ,  tak nasza boleść 

i  zg r yz ot a  b v ł y  w i t lk ie  , iz B oga  bierze­

m y  na ś vi,adectwo , ł z y  nam z oczu p ł y ­

n ę ły  , snu 1 sp o k o / r o ś c i  pozbswieniś .r .y  

Sostali .  •_ D l a  tego z ł  >zyiiśaiy go  zar az  z 
r rz ęd u , i na iego tnieysce J u F u f  b a sz ę ,  

x ądcę Erzery i  W .  W e z y r e m  mi ano w al i ś ­

m y ,  i aż  do p r z y b y c i a  i r g j  do w y s o k i e y  
F o r t y ,  Mustafa baszę Kaimak.em w y z n a ­

c z a m y  i s tanówiemy.  G d y  wszystk ich  
pr a w o w i e rn y c h  obow iąz ki em  iest wal-  

c a y ć  pr zet iw  temu b y dł u  Fra n cu ao m ,  kto-

i obdarl i  ; gdy  w y r a ź n y m  iest naszym o- 

b o W i ą z k i e m  oswo bo dzi ć  b ł o g o s ł a w i o n e  

kraie od ich przeklętych rąk i zemścić się 
w y r z ą d z o r e y  Muzułmanom obelgi  , nie 

bcilzie 2at_>. m aż do pr zyb yc ia  now ego  

W e z y r a  żadna  czyniona z w ł o k a ,  ale prze­
ciwnie nayostrzeysze  m u s z ą  byclź pr zed ­

sięwzięte śrzodki do a t ta kow ani a  icli lą  

dem i na morzu.  _  Dla tego m a c i e  za  ra­

dą o a y w i ę k s zy c h  Jegisiow, mioisirow i u- 

rzę d c i ko w naszych  poddanych , w zupeł- 

ney w Bogu ufoości  i iego n ioroka  n a j s k u ­

te cz ni e j sz y ch  u ży ć  śrz odk ow ,  dla oswo-  

bodcenia Fgiotu  od tego tłoku.  _  W s z y s t ­
kim p r a w o w i e rn y m  w o w y c h  p r o w i n c j ­

ach macie Zf tyni  o z n a j m i ć  , iż iesleśmy Z  

Francuzami  w w o/ oie  , dzień i noe n a / -  

większey  uż w a ć  dzieluośc: do ze m s zc z ę1 
nia sie nad turmi. Mac.e się brzp^ze-

stadnie s u r a ć  o za.-iouienie i innych Ma-
. * v"

cho -netunskich p r o w m c y y  i naszych Ce*
'*/ .1ł ' /

sar.skit.ń grsoic 1 d napaści  i z\ s î niepr/y-  

ia c i e l a ,, opat rzy ć  na ten koniec ws zys tk ie  

porty i fortece w w o y s k a  i po trzeby  w o ­

jenne. _• Równ ie  macie wa sz ą  gor l iwość i 

staranność obroc  ć ,  na wir&e opatrzenie 

pod d an yc h  paszey tey  stolicy w  codz ienną  
ż y w n o ś ć  , aż  do p r zy by c i a  no we go  W ,  

W e z y r a .  _  Na usi łowania  was-e  bę dz i e­

m y  mieli  baczność , i oby  Eog N a j w y ż ­
s z y  przedsięwzięcia  nasze F s k ą  sw oią  

wspierał  i w  obroc ie  n a s z e j  s p r a w y  szczę- 
ś . i a  nam po zw ol i ł !

Podpisano  Selim . ,,

Cesarski  jenerał  ar tyl leryi  baron 

vin# po 53 lat  wovskovrey  Cesarskiey s ł u ­

ż b y  umarł  w 66 roku  w ie ku  swego.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY

W  N i B D z i B L i t  O s i a  7

O d brzegów M enu d. 18 W rześn ia , 
O b y w a t e l  de la Latide dyrektor  ob- 

scrw -torium Pary/kiego  po wr ac aią c  z 
kopgrefsu astronomicznego z Go iba  do 
Francy  i pr-ci  żdza ł  dzisiay przez Fra n k­
furt.  Cieszy  się on tnocac t  podr oży ,  k-o 

ra niu w y d a r z y ł a  sposobność widzenia  

navpięknieysz f  go obsei  wator ium , Bar sic 
w n. eyszego  as.roonŁ.a ą P. de Z a c h )  i Xię- 
cną nayśw iet ley sz ą  w Niemczech.

Z  G en u i d. 5. W rześnia. 
O dmia nom  nie daw no zas z ł ym  w na 

szym  praw id a w c zy m  ciele żadne nie to­
w a r z y s z y ł y  rozruchy.  Z a p o m o c ą  tey o d ­

miany  większość dw.ocń rad przeszła  na  
st.or.ę i n u i e y s z o ś . i , k*órey za m iar y  i wi  

doki  z g a a ł y  się r  zam iarami  dyrektorya-  

lu. — Piąciu b y w s z y c h  sz lachty,  by  wszy 

d ot  t l■. rignole , Szczepan 'jftswarola , Ras 

per P au lu ,  Jan Piotr i Jan Chi ZUi ie l  Serfa  
bracia Jana Karola,  w e zw a n i  zosAali od 

jenerała horomenderuiącego do M edyola-  

■u. Pobudki  tego ich wez wat  ią  nie­
wiadome.

P a ź d z i e r n i k a  179&.

N o w a  t o i n m e d y a  pod t y t u łe m :  /)?■' 

kw izytor i  le n n ik , pod czas drugiey repre­
z e n t a c j i  zakazaną  została , na zaniesione 

zażalenie minist a Hiszp ańs kieg o ,  który w 
sztuce tey znalazł  wiele k a w a ł n o w  k r z y ­

w d z ą c y c h  naród i?go.  Anarchiśc i  w wiel- 
kiey liczbie zgromadzi li  się La teatr i w ie l ­

kie czynili  rozruchy ,  oomagaiąc się 7 wie.'- 

kim kr zyk ie m  tey S z t u k i  • fecz s p od zi ew a ­
jąc sję tego w bliskości  postaw ion o  o d d t i a ł  
w o y s k  Francuskich  , k iore  natychmiast  
spojrnyo-rść i porządek p r7y  w roc i ł y .

Z  Strasburga d. \ 6. W rześn ia.

O b y w a ' e l  Mareschalcbi  członek tn&f  
s tarszych rzeczypospóli tey  Ćy sa l p i ński ey  

iadący  do Pary z \ t sw eai  sekretarzami  ,  
w c z o r a j  przeiezdzał  tędy.  Będz ie  on jmi*.  

Diem swego  rząd a zas iadał  na bongrefsiei 
m a i ą c y m  się o d b y d ź  w Paryżu'  wz g lę de m 

przy jęcia powszechnego  pr a w i d ł a  co do> 
W a g i  i miary.

D y r e k ł o r y a t  Helwećki  w y s ł a ł  && 
Rasztadt  o b y w a t e l a  Śttjckar S th t i-  

haust n w charakterze  ministra  i z c ę z y p o f  
po l i tey  Helwe ckie y ,
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D n ia  30.  października r. t . w M y ślen ica ch  w C. K . C yrkularney\kancellaryi 
fu n d i R elig ion is prebendy w Skaw inie C y rku łu  M y  sienie K’ * go , to iest: M isericordice 

D ivince &  S. Barbarce o godzinie d z ie w ią te j z rana nayw iącey ofiar uiąe emu p rzez  
publiczna lic y ta c ją  sprzedane zostaną

F iska ln a czj l i  pierw sza w yw ołania cena w y n o si:
a. Prebendy M iserincrłice Dipince . . . 2159 ż ł .r y ń .  13J kr.
b. • • S. Barbarce . . . - *53® • - -,5-s '
K a żd y  do kupna dążący vadio po 10 od 100 od tey  prebendy za o p a trzy ć  się  rna,

na którą licyto w a ć za m y śla , bez które go nikt do licy th cy i przypuszczonym  nie będzie. 
Rubry ki Iotrat  pr eb m d p Misericor  iias> Diy.nae.

Od  75 korcy  21 g a rcy  ornego gruntu roczny p o ży tek . 94 z ł . ryń. 4 4 f -kr.
• 15 • 16 - Ł ą k  detto . 23 - - 15

Sum ma doęhodow  117 z ł .  r j ń .  5 9 !  kr. 
R u b r y k i  w y d a t k ó w .

K ra iew ych  podatków - . . . . .  3 z ł .  ryń. 15 kr.
Kw aterow ego . . . . • . . - . . 30 •
i<ł P rocentow ych reparącyinych kosztow  „ d  tcw ow anych na

141 z ł .  ryń. 6 kr. budow li , . . . 14 - ' - 6$ -

Summa wy antków  1 9  z ł .  ry ń , 5 1  j  kr.
Po odtrąceniu ty ch  wydatków od w y ższy ch  dochodow. zo

stdió czy stey  in tra ty  . . . . 98 - - 7 \ '

K tó re  po 5 od  100 czyn ią  k a p ita ł . . . .  1962 z ł .  ryń. 37 f  kr.
D o  tego ta x a  ter a źn ie jszy  eh budynków  . . 196 36

Summa całego ka p ita łu  2159 z ł .  ryń  13 f  k r. 
Rub ry ki  Iotrat prebendy S. Barbara?.

O d  78 korcy  17 garcy ornego gruntu p o ży tek  roczn y  104 z ł .r y ń .  23J kr.
* 7 22 Ł ą k  . - detto  .  . 10 . . t 6 l  •
- 10 rnorg 3 Q  są żn i pastw iska detto  • ' • 3 • - 20

Summa dochodow  118 z ł .  ryń. j  kr. 
R u b r y k i  w y d a t k ó w .

K ratow ych podatków  . . . . , 3 z ł .  ryń.
Kw aterunkow ego . , . . . • 30. kr.
10 Procentow y reparacyiny czynsz . . . 3 ' *

S ummma wydatków 6 z ł .  ryń. 32£ kr.
Po odtrąc eniu ty ch  w ydatków  od w yższych dochodow , za ­

sta łe  czy stey  in tra ty  . . . . 111 • - 38j  •

A to r e  pa  5  ud 100 czynią k a p ita ł . . ł * ) 2  z ł  ryń. t'2.% kr.
D o  tego ta x a  potrzebnych tera in iry szy ch  budynków  :>j6 -

Sum ma całego ka p ita łu  2538 z ł .  ryń. 5 - 1 kr. 
Opisanie ty ch  realności z otaxow aniem  y  w yraźna intratą każdy c h ę ć  kupieni*  

Sim ący w C  K dyrekcyiney JSiepołom skiey ka n cella ry i każdego dnia p r zey żrzec  >n° '  
i e .  które też  akta w sam dzień U cy ta cy i w szystkim  zgrom adzonym  ch ęć  kupieniu  
iącym  do p r zecz j tania p rzeło zc  ne będ

Z  Urzędu C. K  D y r e k c ji  Kam eralnych dobr.
W  FHepoło/nicach dnia  2 8 .  Sierpnia  1 7 9 8  

Talsfi i .
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Dnia' 12 Listopaia r. t. w Kaneellaryi C. K. dyrekćyi komeralmy Niepofomł-

hiey o gadzinie  9 zr a n u , poniew aż odprawiona na dniu  27 M ug u sti r. t. p ierw sza l lc y * 
tacy a infra prastium Jr.sci wYpa Ma.

Z a czym  pówtorriie a  P r z e w o tn a  rzece W isie  pod JS^epototntilca.mi.
b. W olność propiriacy i  w Kam eralnych w siach H eb rilc , 

M o szczen icy , i  Siedlca na 3 la ta . to iest od 1 S ty czn ia  1799 do ostatniego Grudnia. 
1801 roku nayw ięcey o/fi u/uiacem u pi zez.p u b liczn a  lisy  tacy u zaarendowane zostąn a.

F iska ln a  c z y li  pierw sza w yw ttttnia cena wynosi.
a.  P rzew ota  na rzece W isie  • - . . 362 Z .R .
b .  Propin acyi w C hełm ie i  M oszczen icy  .  .  ,  197.

c. D e t t o  w diedlcu  . . . . . . .  y?ó
L ic y ta n c i maią s/f ip procentowym zastawem  (b ez  ktorego n ik t do lic y ta ć y i  

przypuszczonym  nie b e a tu )  zaopatrzyć
Z  Urzędu C. K . D y r ek cy i Kam eralney. W  N iepołom nicaeh  

dnia  1.  P aźd ziern ika  17$ 8-
Talski.

S t o s o w n i e  d o  w y s o k i e g o  d e k r e t u  n a d w o r n e y  k o m m i f s y i  d n i a  350 p r z e s z ł e g o  m i e s i ą c a  K r o .  
11342 b ę d z i e  p r o p i n a c y a  p i w a ,  w ó d k i ,  i m io d u  s y c o n e g o  m ia s t a  J e d r z e i o w a  d n i a  29 p a ź d z i e r n i k a  
17 9 3  n a '  c a ł y  ro k  u d  i g o  l i s t o p a d a  >798 -dc, o s t a t n ie g o  p a ź d z i e r n i k a  1799 p r z e z  l i c y t a c y ą  w  a r e n d p  
p u s z c z o n a .

C o  sie w s z y s t k i m  p a ń s t w o m  i g r u n t o w y m  z w i e r z c h n o ś c i o m  t y m  c e l e m  d o n o s i ,  a ż e b y  c h c ą c y  
a r e n d o w a c  na  d niu  z w y ż  w s p o m n i o n y m w  mi eś c i e  J ę d r z e i o w i c  s t a w i l i  s ię  , g d z i e  i m  c e n a  a r e n d y  
t u d z i e ż  w a r u n k i  p r r e z  w y z n a c z o n e g o  d o  l i c y t a c j i  k o m m i l s a  z a  c y r k u l a r n e g o  o g ł o s z o n e  z o s t a n ę .  W  
K o ń s k i c h  d ni a  20go S e p t e b .  1798-

W  n i e b y tn o ś c i  J W .  S ‘ a r o s t v  c y r k u l a r n e g o .
de Weyrather , luiszy cyrk..\tmmfsarz.

N a  m o c y  w y s o k i e g o  r o z k a z u  n a d w o - n e y  k o m m i l s y i  p o d  d n i e m  - 7 g t ‘ w r z e ś n i a  r.  b .  n i n i e j ­
s z y m  u w i a d o m i ą  się : i ż  n a  d niu  1 2 'y m  p a ź d z i e r n i k a  r b . o g o d z i n i e  9 z  r a n a  d o m  s t a r y  s z k o l n y  nt» 
C m e r t - i r z u  S . s z c z e n a n a  sv K r a k o w i e  b ę d ą c y  na 446 z ł .  ry n .  43 g r a y c a c o w  t a x o w a n y  p u b l i c z n ą  l i c y -  
t a c y a  p c d  t y m  w a r u n k i e m ,  w i ą c e y  d a i ą c e m u  i z a r a z  p ł a c ą c e m u  p r z e d a n y  b ę d z i e ,  a b y  k u p i e c  t e n ż e  
z a k u p  o n y  d o m ,  w  k r ó t k i m  c z a s i e  r ó z r u c i ł , i p o z o s t a ł y  p l a c  w v r ó w n a i  ó l y c z ą c y  aobles k u p n a  t e g o  
dnrnu , m aią  sie z n a y d o w a c  w y z n a c z o n e g o  d n . a  n a  p l e b a n i  u S .  S z c z e p a n a .  J J i u ł o  s ie  w  K r a k o w i e  
d n i a  4 g o  p a ź d z i e r n i k a  r o k u  >798-

Baron de Rydhaim, C.K. Gub. kon. i cyrkuł; Starosta'

C . K .  s ą d y  s z l a c k i e  K r a k .  z a c b o d n i e y  G a l i c y i  o z n a y m u i ą  t v m  e d / k t e m  P a n u  K a z i m i e r z ó w *  
C h w a l i b o g o w i  : że  z a s t ę p c a  m a f s y  z a d ł u i o n e y  p .  W i n c e n t e g o  C h w a l i b c g a  a d w o k a t  M ę c i s z e w s k i  u  
tyci'. C. K -  s a d ó w  o z a p ł a c e n i e  s u m m y  c z c t : z ł o :  18 ż p r o w i z y ą  ż a ł o b ę  na  n i e g o  p o d a ł  i o p o m o c  
s ą d u  , ile  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y m a g a  d o p - a s z a ł  się .

G d y  z a ś  s a d y  t e ,  nie  m a i ą c  w i a d o m o ś c i  g d z i e  on  z o s t a i e ,  l u b  c z y  w c a l e  w C.  K.  k r a i a c h  
d z i e d z i c z n y c h  z n a y i n i i e  sie te m u ż  P. K a z i m i e r z o w i  C h w a L b o g o w i  D atrona t u t e y s z e g o  P a n a  H o ł o w k ę  
z ie g o  s z k o d ą  i ie g o  k o s z te m  z a s t ę p c ą  p o s t a n o v  i ł v ,  z k tó r y u j  p r o c e s  ten  p o d ł u g  o r d y n a c j i  s ą d a w e j r  
,rt>zp.icznic się i u k o ń c z o n y  b e d z i e  , pr /eto  on  E d y k t e m  n i n i e y s z y m  tym  k o ń c e m  u p o m i n a  s ;ę : a ż e b y  
w  dzasie  p r z y z w o i t y m  , to iest  w  p r z e c ią g u  90 dni  sa m  siu s t a w i ł ,  a l b o  ie ż e l i  i a k i e  m a  p r a w a  s w e g o  d o ­
w o d y  , te z a s t ę p c y  w y z n a c z o n e m u  w c z e ś n i e  p r z e s ł a ł ,  a lb o  n a k o n ie c  i n n e g o  so b ie  p a t r o n a  o b r a ł ,  t e g o  
s ą d o m  tym  w y m i e n i ł ,  i p o d ł u g  p r z e o is u  t y c h  ś r z o d k o w  p r a w a  u ż y w a ł ,  k tó r e  d o  o b r o n y  s w e y  s p r a ­
w y  za 11 t y s k u t e c r n  e y s z e  o s ą d z i ; i le  że. w  p r z e c i w n y m  ra z ie  p o d ł u g  o u i e w u  C .  K .  p r a w  w s z e l k ą  n i e ­
d o g o d n o ś ć  , z a n i e d b a n i a  w y n i k a j ą c ą  , s a m  s o b ie  p r z y p i s a ć  w i n i e n  b yU O zie .

J o z e f  de JSikorowicz.
P ieka rski.
Jiracfs,

Z Rad? C. silach: Krak:-zachód; G alicyi
D n . , 3 , 3  W r z e ś n i a  7 9 8  r ó k f t .

». . Wein/nann.
N a  u l ic y  S w i e c k i e y ’ ‘w  k a m i e n i c y  p o d  N r e m  3 3 1  ies t  W i z i i w i  k a r e t a  d o  ś n r z e d a n i a  u k t o r e y  j 

p u d ł a  l a k i e r o w a n e ,  k o l o r u  z i e l o n e g o ,  s p o d  p a l i o w y  n a  o s i a c h ,  p o ł  d r ą g a c h ,  i r e s o r a c h  ż e l a z n y c h ,
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t d \ r i e «  p u p i e L t e u  w y b i t a ,  ii  tony sobie . a k o w e g c  p o w  zu n a b d  Tacłył, n i f ć t a y  s i ą u t 1-# <lo | t s p t  = 
d s u a  w y ż e y  w s y  ) i a n i o « c 0o  domu* • •

C. R -  S ą d y  S z l a c h e c k i e  K r a k o w s k i e  z a c h o d n i e  G a l i c y !  t a n a y m t t t ą  t y m  K d y k t e m  P a n u  J a n o  
w i  J ó z e f ó w  M iete ls K iem u .-  ż e  F a n  F r a n c i s z e l  K u d l i ń s k i ,  d o b r  P o l i i o w a  d z i e d z i c  u t y c h  " - .d o w  o p o ­
w r ó c e n i e  cpir.m r a z e m  w z i ą t y c h  15 ,3 0 0  z ł .  p o i .  z  p r o w i z y j  z d o b r  I z d e b s k i c h  ie m u  n a l e ż ą c y c h  , a  o d  
d z i e d z i c o m  a o b r  S i e i n i e r a d z a  z a p ł a c o n y c h  b y o ź  r c a i ą c y  4t ,  ż a ł o b ą  n a  n ie g o  p o d a ł ,  i o p ,m o c  s ą d u .  
i i ;  s p r a w n  d l i w o ś ć  w y m a g a ,  d o p r a s z a ł  się .

G n y  z a ś  s ą d y  t e ,  n ie  m e t ą c  w i a d o m o ś c i ,  g d z i e  o b ż a ł o w a n y  z r s t a i e  , tub  c z y  w c a h  w  C  K .  
k r a t a c h  d z i e d z i c e  tcy-ch z n a y d u i e  .s ię ,  i e m u ż  P a n u  m ie  e ls k io in u  p a t r o n a  t u t e y s z e g o  P a n a  BeTd0w-.fk.e-  

- g o ,  z  i e g o  sz o d ą  1 ie g o  k o s z t e m  z a s t ę p c ą  p o s t a n o w i ł y ,  z k t ó r y m  p r o c et  ten  p o d ł u g  e r d y A fe ty i  sa -  
d o w e y  r o z p o c z n i e ’ >ię i u k o ń c z o n y  . b ę d z ie  ; o n . p r z e t o  E d y k l e m  n i n i e y s / y m  ty m  koncern  u p o m i n a  śie4.- 
a ż e b y  w- c z a s i e  p r z ^ z W o i t y m , to ie st  d iia 3 l i s t o p a d a  1798 r. o g o d z i n i e  9 z r a n a  s a m  s i t  s t t w i f  , a l ­

b o  i< ż e l i  i a k t e  m a  p r a w a  s w e g o  d o w o d y ,  te z a s t ę p c y  w y z n a c z o n e m u  w c z e ś n i e  p r z e s ł a ł , '  a l b o  n alto -  
n i e c  i n n e g o  s o b i e  p a t r o n a  o b r a ł ,  tego  s ą d o m  tym  w y m i e n i ł ,  i p o d ł u g  p r z a p is u  ty cn  s r z o d k o W  p r a w a  
u ż y w a ł ,  k tó r e  d o  ó l ł r o h y  s w  ey  s p a w y  t a  n a v s « u t e c z n i e y  sże  o s ą d z i ,  g d j  z . w p i z e c i w n y m  razf t  p o - •• 

d ł u g  G. K .  p r a w  o p t e w u  ,  w s z e l k ą  n i e d o g o d n o c c  z  z a n i e d b a n i a  w y n i k n ą ć - m o g ą c ą  , s a m  «obie p r z y p i .  
• a ć  w i n i e n  r e d z i e .

Jozef de Ńlkoroiotcz.
J o z e f  de Cro/te/ifels.
Jan Mor&k.

1‘, i i  Z  H a d y  C .  K - $ ą d o w  s z l a c h e c k i c h  K r a k o w s k i c h  G a l i c y 3
'■ > ł ł l u 4 . d, 12 W r z e ś n i a  1798- ,

■ , W einm an, sekretarz.

S t o s o w n i e  d o  w y s o k i e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  n a d w o m e y  k o m m i f s y i  b ę d z i e  c z o p o w e  m ia s t a  Ł o s i c  w  
B i a l s k i m  c y r k u l e  p o ł o z o n s g o , '  z  m i e y s k o  p r o p r n a c y ą  p i w a  i m io d u  s y c o n e g o  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ^  
Aa rok i e d e n  od 1 listopada 1798 a ż  d o  o s t a t n i e g o  p a ź d z i e r n i k a  1799 d n i a  9 p a ź d z i e r n i k a  t. r. w  C.
K  c y r k u l a r n o  u r z ę d ó w  y  k « n  e l l a r y i  w  a r e n d ę  pir szó zone i  c o  się  n t t ie y s z y m  a o  k a ż d e g o  w i a d o m o ś c i  
z t y  cm d o k ł a d e m  podtfis  , , ( ’ c h c ą c y  A r i r t d a w a ć  o  W a r u n k a c h  w  r u t e y s z e y  k a n c e l t a r y i  u r z e d o w e y  po* 
p o m  Aso w y w i e d z i e ć  się m o g ą .  VV B i a ł e  d ,  12 S i e r p n i a  1798.

T Jozef de Krentzberg, cyrkularny starosta.-

C. K .  s ą d y  S z l m h e c k i r  K r a k :  G a l i c y r  z a c h ó d :  o z t r a y m n ią  t y m  E d y k te m -  P a n u  S t a n i s ł ^ w o w f  
P ó l i t a l s k i e m u i  ż e  P a n i  0 rsi'o1a P o l i t a l s k a  u t y c h  C  K .  s ą d ó w  o u s t ą p ie n ie  a d m i u i s t r a c y i  d u b r  T a j n o .
Cr » ,  W n ł k z  T a r n o w s k a  i H a i ts l ia  z n a ł e ż y t o ś c  » tn ! , n ie m n ie j-  i o z ł o ż e n i e  r a c h u n k ó w  z  ^ iro w e . i to  .v 
a  t y c h  d u b r  p o b i e r a n y c h ,  a . u 1.*  U  nfiego p o d a ł a  i  f s  100 , ą d u ,  i le  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y m a g a ,  
p r o s i ł a .
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